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GLOS NARODU
Sprawa pokoju.

ANGIELSCY SOCYAUŚCI 0 POKOJU.
Malmu. Pisma tutejszo uonosza. że socya- 

liści angielscy oświadczyli się stanowczo za 
rozpoczęciem rokowań pokojowych, rezed- 
stawiciele angielskiego proletaryatu w tych 
dniach przedłożą rządowi swe pod tym 
względem życzenia. Gdyby rząd odmówił 

podjęcia jakichkolwiek kroków w sprawie 
pokoju —  proponują angielscy socyaliści u- 
rządzenie powszechnego plebiscytu, któryby 
rozstrzygnął o dalszej wojnie lub pokoju. 
Spodziewają się oni. że za pokojem oświad­
czy się znaczna większość.

Haga. Kongres n iezaw isłych  paYtyi w 
M anchester uchwalił j e d n o g ł o ś n i e  ro- 

zo ln eyę . w zyw a jącą  rząd. aby  sic porozum iał 

ze sprzym ierzeńcam i w sprawie uzyskania 
sprawiedliwego i trwałego pokoju.

Kwestya pokojowa
PRZEDMIOTEM OBRAD ENTENTY.
Berlin. '/ Genewy donoszą tło ,.Vos- 

sische Ztg": Francuski prezydent mini­
strów 11 i h o t i angielski premier L l o y d  
G e o r g e  udali się we czwartek do 
Saint-Jean de Maurienne (na granicy 
włosko-francuskiej w Alpąch) aby na­
radzić się w wielu ważnych kwestyach, 
a taicie porozumieć się ż włoskim mi­
nistrem spraw zagranicznych K o n n i -  

. n e.iii. •

Obrady, w których wziął także udział 
włoski ambasador w Paryżu, francuski 
ambasador w Rzymie oraz zastęp wszyst­
kich urzędników ministeryalnych obu 
rządów, trwały z małemi przerwami od 
9 rano do 9 wieczorem, a centralnym 
punktem obrad były p r o p o z y c y e  p o ­
k o j o w e  ostatnich tygodni, l ółurzędo- 
w y komunikat, rozesłany do pism, po­
wiada: „Dyplomaci ententy spontanicz­
nie wyrazili zgodność opinii o rzeczy­
wistej wartości wielkiej „ o i e n z y w y  
p o k o j o w e j ' ,  k t ó r a  w y s z ł a  z W ie ­
d n i a ,  a obecnie przebywa w neutral­
nej Skandynawii. Zajmowano się zara­
zem celami wojennymi ententy, io zna­
czy — jak donosi „Matin* — zajmowa­
no się sprawą odszkodowań, które ma­
ją w  oczach walczących ludów ententy 
usprawiedliwić olbrzym ie ofiary tej 
wojny.

Dalej zajmowała się konfereneya kwe- 
styą grecką. Według wiadomości dzien­
ników paryskich postanowiono porzu­
cić skrupuły i teraz w Alenach wystą­
pić stanowczo. W  związku z lemi u- 
chwałami obiegają w prasie pogłoski, 
według których król Konstantyn miał 
w dniu swoich imienin, to jest dziś, 21 
b. m., być zdetronizowanym. W  każdym 
razie zdaje się być pewnem, że Yenize- 
los otrzymał pozwolenie ogłosić repu 
blikę. *

Agencya Harasa donosi, że Lloyd 
George powrócił do Londynu. Francu­
scy uczestnicy konferencji powrócą do 
Paryża dopiero w sobotę.

Genewa. Jakkolwiek prasa paryska 
z ogromną przezornością pisze o kon 
ferencyi Ribota, Lloyda George’a, Son- 
nina i Bosellego w  St. Jean de Mau­
rienne, to przecież jasno ze wszystkie­
go widać, że większa część tej kilkugo­
dzinnej konferencyi była poświęcona 
rozproszeniu różnych niejasności, które 
mogłyby zamącić stosunki Francyi, Włoch 
i Anglii. O m a w i a n o  także ż y w o  
r u c h  p o k o j o w y, który wyszedł z 
Wiednia, a dotarł do Skandynawii.

Stanowisko Argentyny.
Zurych. ,,Zurclier Z-tg“ donosi: W  A r ­

g e n t y n i e  panuje silny nich p r z e c  i w 
W i I s o n o  w i. Były minister spraw za­
granicznych Te en domaga się złączenia, po- 
łudniowo-amęiykań&kb-h (republik w cłląże- 
niu clo p r z y w r ó c e n i  a p o k o j u.

Główny dziennik argentyński .,Prensa“ 
uważa za niedorzeczność chęć osiągnięcia 
pokoju przez rozszerzenie wojny. Ażeby po­
kój tiastaft, A r g e n t y n a  musi pozostać 
n e u t r a l n ą .
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Armia przeciw rządowi w Rosyi.
Berno. B. kor. Z Petersburga  donoszą do 

..Tem pa'': Rozdział między armią frontową 
a agitatorami z pałacu taurydzkiego zao­
strza się codziennie. Brusiłow  im ieniem  armii 
połudn iow o-zachodn iej w ystosow a ł do pro­
w izo ryczn ego  rządu telegram , aby  zgłosić 
zastrzeżen ie p rzec iw  m ożliw ości zebrania sic; 
konsty tu an ty  w  Petersburgu, gd z ie  teorye  
m iędzynarodow e m og łyb y  wnieść zdziczenie 
w umysły deputowanych. A rm ia  południo­
wo-zachodnia żąda, a b y  konstytuanta ze­
brała się w Moskwie.

Hajewicz wieziony w Liwadyi-
Koiopia. K openhask i korespondent „Kól- 

nische Z tg “  donosi: W  Petersburgu  pow sta­
ły  dwa. ta jne zw ią zk i, m ające już licznych 
stronn ików , a k tó ryeh  celem  jest przyw róee- 
nie starego system u rządu z carem  na c ze ­
le .W skutek  w y jśc ia  na ja w  tych zam ierzeń 
p rzew ieziono M iko ła ja  M iko la jew icza  do o- 
s tize jszego  w ięzien ia  w  L iw a d y i, a lbow iem  
zachodziło podejrzen ie , że on  w łaśn ie ma 
być tym  dziedzicem  tronu carsk iego i żc 
jest w  kon takcie  z ow ym i ta jnym i zw iązka ­
mi. S traże strzegące M ik. iM jkota jew icza 
zdw ojono , a  jem u samemu zabroniono w y ­
dalać się z  m ieszkania.

REAKCY \ PODNOSI GŁOWĘ.
Kopenhaga N ad esz ły  tutaj w iadom ości z 

Petersburga, ze od k ry to  tam  dwa wielkie 
sjirzysiężeoia, mające na celu przywrócenie 
dawnego rządu

Przewrót w Rumunii.
Berno. „K eu e  Z iB . Z tg “  donosi z Jass,, 

żo król Ferdynand w  m ow ie w yp ow ied z ia ­
nej do żo łn ierzy , u roczyście ośw iadczy ł, że 
U  u m u n i a  o t r z y m a  n i e b a  w  e m po­

w s z e c h n e  p  r  a. w  o w y  ł> o v c, z e. Z a ­
raz po ukończeniu w o jn y  i uw oln ien iu  od 
n iep rzy jac ie la  za ję tych  te ry to ryów , c h ł o ­
p i  o t r  z: y  ni a j ą  jztl e m i  ę[ W  te j Spra­
w ie zapadła  już uchwała, rządu rumuńskie­
go. K ró l dodał, że będzie  p ierw szym , k tó ­
r y  do iiL*e. i i  ly! K o i *  o n y  r o z p  a r c e 1 u - 
j  c ni  i  ę di z  y  c h, ł o p  ó w.  T  a. k  ż e  p  o- 
s i a  dl a  o z e w i e l k i  c j w  ł a s u o ś < i 

p o d z i e l ą  s w e  o b s z a r y  z c h ł  o p a ­
ni i  j e  z a m r ę  s z  k u j ą c y  m i.

Przesilenie w  Hiszpanii.
Lugano. Z P a ry ża  donoszą: W  hiszpań­

skich kołach, dobrze po in form ow anych , u- 
trzyinują. żc neutralne dążenia Priotosa o- 
piorają sic na o p o z y c ji  p rzec iw  stanowisku 
Ronianonosa, jak ie  za ją ł wobłic ententy je ­
szcze w czasach M arokka.

N adto  przypuszcza ją , żo H iszpania, jako  
obecnie na jw iększe  z państw -neutralnych ze­
chce wyciągnąć korzyści z tego  słanii rze- 
czy,

K ró l A lfons spodziew a się, iż rokowania 
poko jow e odbędą się na pewne w M adrycie, 
pod jego przewodnictwem.

Bułgarzy do odrodzonej Rosyi.
P rzed  k ilku  dniam i don iosły  dzienn ik i o 

d ek la racy i rządu bu łgarsk iego wobec n ow e­
go  rządu w  R osy i. P od a jem y  obecnie dosło ­
wne .ustępy z ow e j dek laracy i:

Bułgarski naród i rząd z radością  pow ita li 
odrodzen ie sic Itosy i, k tóra  chce u trw a lić  
zdobytą  wolność. Uznali tak że  nową oryen - 
ta cyę  p o lityk i w ojennej rosy jsk ie j, która, od­
rzuca w szelką  chęć zdobycia obcych tery­
toryów i pognębienia innych narodów.

M ężow ie  k ie ru ją cy  w  R osy i w iedzą  bar­
dzo dobrze, żc nowa Rosy a nie potrzebu je 
z le j strony niczego się obawiać dla  swoich 
swobód. Bułgarya nie w ypow iedzia ła  w o jn y  
narodow i rosyjsk iem u, a  musiała w o jn ę 
p rzy jąć , pon iew aż w szechpotężny b y ły  rząd 
rosy jsk i odm ów ił je j praw  po lityczn ych  i na­
rodow ych , su ego  czasu uznanych przez na j­
lepszych  przedstaw icieli libera lnej in teligen- 
e v i w Rosyi. B u łgarya  poczytu je  sobie za 
honor i zasługę, że zaw sze udzie la ła  jak  
najchętn iej gościnności w ygnanym  rosyjsk im  
pionierom  w a lk i o wolność. D la tego  B u łga­
rya  jest g o to w a  poprzeć w sze lk ie  krok i, k tó ­
re m ogą zapew n ić pokó j, a le  jest też silnie 
zdecydow ana  w  porozum ieniu ze sprzym ie­

rzeńcam i prowadzić wojnę aż do końca, 
w ojnę, k tó ra  je j zapew n i zupełne połączenie 
się z własnym  narodem.

10- f
w czasie wojny.

Krosno, 20 kw ietn ia . 
(Pokup terenów. — Brak węgla. —  Produkcya 
mie&ęcziia. —  Fabryki nafty. —  Rurociąg gazo­
wy Winnica. — Krosno. — Usługi dla armii. — 

\ Nowe kopalnie. —  Polskie kapitały).
G a licy jsk i przem ysł n a ftow y  doszedł pod ­

czas w o jn y  do n ieb yw a łego  znaczen ia i s to ­
pnia rozw oju . T a k  w  g iów nem  centrum na- 
ftow em  naszego kraju , w  Zagłęb iu  bory- 
sławsbiem , ja k o  też w  rew irach  n a ftow ych  
zachodn io-ga licy jsk ich . w zm ógł się znaczn ie 
popyt za  terenam i n a ftow ym i: i tu i tam 
buduje się c iąg le  now e szyby, lub też p o ­
głęb ia  się s zyb y  już istn iejące t. zw . „p rod u k ­
cy jn e1’. P r z y c z y n y  tego  w zm ożonego  ru. hu 
naftow ego  są bardzo proste; z jedneji strony 
ustał bow iem  przed  wojną -wcale znaczny 
im port p rodu k tów  naftow ych  do państw  
centralnych z zagran icy , z drugiej strony 
monarchia musi obecn ie pokryć zapotrzebo­
wanie n a ft }’  państw  sprzym ierzonych  i k ra­
jów  okupow anych .

P rzyznać nadto na leży , żo praca w  ko­
palniach n a ftow ych  odbyw a się obecn ie w 
warunkach jak  najgorszych . Brak robotn i­
ka, brak sił fachow ych ) brak nawet tak 
n iezbędnego w kopaln iach —  w ęg la . R y l 
czas. że u rew irze  zachodn io-ga licy jsk itn  
cał y szereg  szybów  i kopalń musiał być z.n- 
m kniętyeh z te j prostej p rzyczyn y , że dyrek - 
yo kopalń nic zaop a trzy ły  się- zawczasu n 

w ęgie l.
M imo tak  trudnych w arunków  pracy, p ro ­

dukcya m iesięczna zach odn io -ga liey jsk iego  
rew iru  n a ftow ego  w yn os i p rzeciętn ie 6.000 
• '.on. P rod u k cya  ta  m ogłaby  b y ć  w p rzyszło ­
ści znaczn ie w iększa , g d y b y  po tra fion o  na­
le życ ie  w yzysk a ć  naturalne bogac tw a  na­
szego kraju . I  tak  w ed łu g  ob liczeń  znane­
go  geo lo ga , prof. dra Jana N o w a k a ,  w  
sam ym  pow iec ie  krośnieńskim  m ożna w y ­
budować 5.000 szybów  n a ftow ych . D zis ia j 
zaś w ca łym  rew irze  zachodn io-ga licy jsk im  
jest n ieczynnych  szybów  250, w pom pow a­
niu jest ich  954, w  w iercen iu  78.

W  ok o licy  K rosna zna jdu ją  się cz te ry  fa ­
b ryk i na fty , c zy li t. zw . „ra fin e ryo “ , a to 
w Jaśle, Jed liczu , M aryam polu  i w  B ia łobrze­
gach, m iejscow ości dzis z. K rosnem  p raw ie 
złączonej. D w ie  z tych  fab ryk , a  m ianow icie  
m aiyam polska  i jasielska, u c ierp ia ły  dosyć 
w czasie  toczące j się w o jn y ; ra fin erya  k ro ­
śnieńska doznała w  czasie w o jn y  niezna­
cznych  ty lk o  uszkodzeń, chociaż bombardo- 
w a ły  ją  aerop lany, z k tó rych  rzucono na za ­
budowania fabryczne 9 bomb.

R a fin erya  krośnieńska n a leży  do najstar­
szych  tego  rodzaju  przedsięb iorstw  w  kraju. 
Powsta nic je j przypada, na rok  1858. .Sie­
dzibą je j była począ tkow o P o lan k ą  pod K ro ­
snem, następnie Jasło, późn iej C horków ka 
w Krośnieńskicm , aż w reszc ie  B ia łobrzegi, 
w zględn ie Krosno. Zarząd je j  spoczyw a obe­
cnie w rękach znanego w  świetne naftow ym  
fachow ca, dyr. W a lerego  D yde jczyka .

W ie lk ie  zasługi około  ro zw o ju  ra fin c iy i 
krośnieńskiej położył n iedaw no  zm arły  d y ­
rektor ś. p. W ładysław  W achaI. k tó rego  
pracę p row adzi nadał w  tym  samym 
duchu obecny k ierow n ik  adm in istracy jny 
ra iiueryi. tlyr. lla ryan  Braunseis. 'Skromna 
począ tkow o fabryka jes t obecn ie przedsię­
biorstwem  pi or wszo rzędne mj przerabiają cani 
ropę na w szystk ie  użyteczne produkty, jako  
to benzynę, naftę, o le je sm arowe i automo- 
bilow-e, parafinę, św iece i asfa lt.

S zyby  w  W inn icy , będące w łasnością g w a ­
rectw a  ga liey jsko-hannow ersk iego , dostar­
cza ją  od d łuższego czasu w ie lk ie j ilości g a ­
zu ziem nego. Celem przeprow adzen ia  ob li­
czeń i pom iarów  zjechała na m ie jsce  korni,sya 
z ram ien ia m in isterstwa robót publicznych, 
w o jskow ości, oraz starostw a gó rn iczego  w 
K rak ow ie , reprezen tow anego  przez nadrad- 
cę W erbera . K om isya  ta  stw ierdziła , iż  ilość 
gazu  ziem nego w  W in n icy  w ys ta rc zy  na o- 
św ietlen ie  trzech m iast w  pobliżu , a mia- 
now icie : Jasła. Krosna i Żm igrodu, oraz na 
u trzym anie w  ruchu w szystk ich  fabryk  w 
tych  m iastach. W  ślad za tom obliczen iem  
rozpoczęto  budow ę rurociągu  ga zow ego  z 
W in n icy  przez Jasło do K rosna. Budowa te­
go  rurociągu  została już doprow adzoną do 
Jed licza  pod Krosnem .

Zachodn io-ga licy jsk ie  rew iry  na ftow e od ­
dały w  czasie wro jn y  arm iom  sp rzym ierzo­
nym bardzo w ie lk ie  usługi. L od z ie  p odw o­
dne, statk i w ojenne, aerop lany, ba terye  mo­
ździerzow e, spotrzebow u ją ogrom ne masy 
benzyny i o le jów , a w ięc  produktów  o trzy ­
m yw anych  z d e s ty la c ji ropy. P rze z  parę m ie­

sięcy odcięte  b y ły  nasze arm ie od źródeł 
ropnych i od fab ryk , p rzerab ia jących  ten 
produkt: dop iero o fen zy w a ,'ro zp o c zę ta  pod 
G orlicam i i Tarnow em  w yb aw iła  k ie row n ic ­
tw o  naszej arm ii od zb liża jącego  się szybkim  
krokiem  braku produktów  na ftow ych . Z ra­
fin ery ! krośn ieńsk iej czerpa ły  nasze baterye 
o le je  podczas ostrzeliw an ia  P rzem yś la  celem  
odzyskan ia  go.

K op a ln ie  zach odn io -ga licy jsk iego  rew iru  
n a ftow ego  zna jdu ją  się obecnie w  rękach 
k ap ita łów  n iem ieck ich , francuskich, pólskich 
i żydow sk ich . T ow a rzys tw a  n iem ieck ie m a­
ją kopalne w  H ark low e j, Humniskach, 
Równem , Strzelb ie ach i Zagórzu ; francu­
sk ie: w  K rościenku , P o toku  i W ań k ow e j. 
polsk ie w  Bóbrce, K o b y ia n ię  i  W ęg lów ce , 
żydow sk ie  w  W ie lopo lu . N ow e fab ryk i za ło ­
żono w  S ękow e j. Lu batow ej i w  B ia łobrze­
gach.

N a jbardzie j pociesza jącym  ob jaw em  jest. 
fak t, że za in teresow an ie się k ap ita łów  kra­
jow ych  ga licy jsk ich  przem ysłow em  n a fto ­
wym  stale wzrosła. W  obecnych  czasach na­
deszła najlepsza sposobność do w y ru gow a ­
nia z naszego przem ysłu  n a ftow ego  kap ita ­
łów  obcych. D op ływ  ich bow iem  zostai wsku­
tek w o jn y  w s trzym an y }’ , to  też g d y  nie ma 
konkurencyi ze strony tych kap ita łów , na­
leży  budzie i wspierać za in teresow an ie się 
kap ita łów  rodzim ym  przem ysłem  n a fto w y m  

Leopold Kronenberg.

Walki na zachodnim froncie.
(h ) P rzygo tow an a  od  dawna o fenzyw a 

ii ucusko-angielska. opóźn iła sic kilka, ty g o ­
dni wskutek, zręcznego  przesunięcia frontu 
dokonanego przez N iem ćo e . . N ie -p rze s zk o ­
d ziło  to jednak , iż ł ia n c u z i i .u ign cy , k tó ­
rzy  zd o ła li p rzygo tow ać  znaczne zapasy 
maiteryalu w o jennego  i silne rezerw y, na­
tychm iast podjjęii, pośc ig , zm uszając N iem ­
ców  do przesunięcia sw oich  lin ii aż do sieci 
kana łów  m ięd zy  'Kommą, Oisą i A isną. Na 
te j lin ii w o jsk a  n iem ieck ie  za trzym a ły  się, 
dając silmy odpól ua jzieu ijąm nu  p rzec iw n i­
kow i. W tedy, A n g lic y  p o o ję ii p ierw szą pró­
bę przełam ania frontu n iem ieck iego , ude­
rza jąc pod  Arrao tut przestrzen i 2U k ilom e­
trów'. K orespondent „C o rr ie re  de iia  Kera" 
Lu ig i Barzini poda je  c iek aw y  opis tej bi­
tw y  w  nr ze z 12 b. m.

N iem cy co fn ę li się mi najbardziej zagro­
żonej części sw ego  i rontu, nie przyjm u jąc 
b itw y. W idoczn ie  chcieli ją s toczyć na im 
nem, dogodn ie jszem  miejscu, nie m ając za­
m iaru ju ż dalej się cofać. N ik t jednak nie 
przypuszczał, że o liw iła  ta tak  szybko na­
dejdzie . Z km ieciu m arca p o d ję li A n g lic y  
ostrzeliw an iu  frontu n iem ieck iego  pod 

Arras na przestrzen i oko ło  40 ki l omct  i ówi  
Rozszalał się p ielc ieh iy og ień , k tó ry  bez 
p rzerw y trw ał 10 dni. A r ty łe ry a  w yrzuciła  

m iliony  pocisków , k tóre  mia-Jiy utorować 
d rogę <io ataku.

D zis ia j w  nocy ogień  doszed ł w prost do 
fan tastycznych  rozm iarów . Już zj w io tk ie j 
oiljtcglośei. .dokąd Ui-e dochodził jeszcze  
v\ściekły huk armat, w idać b y ło  na ca łym  
hotyzcmc.ie ja k gd yb y  n ieustające W ysk i o l­
brzym ich piorunów’. N oc była. m roźna, n ie ­
bo zaclmnu-zone, a  pow ie trze  napełn ia ło  
niepewne fosw uru jące św ia tło  m iesiąca u- 
k tyrego  gdzieś w  przestw orzach. K ilk a  dłu­
g ich  god zin  pędziliśm y w  autom obilu  ku 
polu w a lk i, a przed  oczym a d rga ły  nam 
ciągle da lek ie  błyski ogn ia . Huk w zm aga ł 
się coraz bardziej. W  końcu, w  nagłych  
błyskach św iatła, dostrzedz ju ż można b y ­
ło o lbrzym ie słupy dym u. P o w ie trze  fa lo­
wało, wstrząsane wybucham i.

N ie  spostrzegliśm y k ie d y  zaczęło  św itać. 
Św iatło  dzienne zm iesza ło  się z| n idlem  
św iatłem  miesiąca-, a z chmur lunął p rzyk ry  
deszcz, k tó ry  zasłon ił horyzont. H uragano­
w y  og ień  artylteryi nag le  przycich ł. Zaraz 
będzie atak. W  przed nich row ach  strzeie- 
ickieh zaro iło  sję od h ełm ów  j bagnetów . 
N a  pustą przestrzeń, jiooraną granatam i i 
p ok ry tą  ruiną, jaka  rozciąga, 'się aż do n ie ­
p rzy jac ie lsk ich  lin ii, w yp e łz ły  grom ady 
starsznych po tw orów . T o  autom obile pan­
cerne. Suną bardzo pow o li, tak, iż z da le­
ka zd a je  się, że się nie poruszają. J ak  cza ­
tując,e żm ije, a lbo  straszne p o tw ory  staro­
żytne, pełza ją  poprzez k ratery , zn ika ją  i 
znowu w yłażą , ja k  jak ieś n iesam ow ite, ty ­
siąckrotn ie pow iększone gad y . P ierw sze 
n ieprzy jacie lsk ie  g ran a ty  p ęka ją  ko le  nich, 
me wstrzjunaio ich to jednak  w  drodze. Za 
nim i b iegn ie czarna masa ludal, k tórą  eh w i­
łam i ziem ia pochłania, a  z g ó ry  b ije  gęs ty

gradi szrapnek, Potem wszystko niknie w 
! haosie ognia, djnnu i ziemi, 
j Straszny ogień huraganowy zrównał z 

ziemią, wszystkie) ^przyjacielskie okopy* 
zasypał rowy, odjcilął: połączenia, oślepił 

obserwatorów’. W  nocy podprowadzone po­
siłki dostały się w ogień! zaporowy. Od 
trzech dni wszystkie zapasy żywności były 
zjedzone i nic nie można było podesłać. —• 
Całe pułki stały w szalonym ogniu, ginąc 
prawie z glodtu Wobec szeroko założonego 
angielskiego ognia przygotowawczego, nie 
mogli Niemcy przewidzieć, kiedy rozpo­
cznie się atak i gdzie on uderzy. Dziesięć 
dni wśród szalonego ognia wyczerpało żoł­
nierzy, a wtedy nagle Anglicy ruszyli do 
atakuś Większość ran u żołnierzy angiel­
skich pochodzi od niemieckiej art/leryi, 
która widząc pierwsze własne linie straco­
ne, zasypała je huraganowym ogniem, kry­
jąc ty ten sposób dalsze linie.

Na ruinach wsi, których piwnice zamie­
nione zosta ły  na powikłany labirynt po­
dziem nych  przejść, szalała długo zażarta, 
dzika walka. Artylerya nie w ie le  tu mogła 
pomódz. W ieś Thelus zam ieniła się w 
prawdziwy wulkan, z k tó re g o  podziem­
nych. niewidzialnych otworów, karabiny 
maszynowe wyrzucały potoki ołowiu. Ka­
żdą kupę gruzów- trzeba było krwaw-o zdo- 
byw-ać, w- każdy kąt, w każdą dziurę bić 
granatami . ręcznymi, inaczej nie udałoby 
się naprzód posunąć. W  niektórych miej­
scach, gdzite walka granatami ręcznymi 
zbyt się rozszalara, leżą cale stosy  trupów. 
Takiej walki musieliśmy staczać ponosząc 
krwaw’e ofiary. Nic nie mogło jednak 
wstrzymać naszego posuwania się naprzód.

Bitwa, ma w sobie coś mrożącego. — 
Ludzkich głosów prawie n »  słychać. Żoł­
nierz milczy i w milczeniu spełnia swe o  
bo wiązki. Nawet zwycięstwo nie wyrywa 
mu okrzyków radości.

Niemjccka artyięrya izaczyna przy peł- 
nem świetle dnia energicznie pracować. —• 
Jest to znak, że rozpoczną się kontrataki. 
Posuwające się nafH-zódj baterye angiel­
skie dostają się raz po raz w jej koncen­
tryczny ogień.

W po wietrzą pędzi gwałtowny orkan 
śnieżny. Chwilami ścieimiia się tak, jak­
gdyby noc miała zapaść. W  górze huczą 
maszynyl aeroplanowi Sygnały świetlne 

starają się przebić poprzez zasłony śniego­
we. Z hukiem armat miesza się chwilami 
suchy trzask karabinów maszynowych, do­
chodzący gdzieś z wysoka. Znak to, że tam 
w powietrzu, toczy się także zażarta, walka.

Bitwa pod Laon - Craonne.
(ti) Bitwą pod Laou-Craonne moinaby 

nazwać obecne usiłowania Francuzów 
przełamania lrontu niemieckiego między 
Aisną s niziną Szampanii. .Miasta te leżą 
b o w ie m  prawie w środku olbrzym iego 
półkola, jakie tutaj front zatacza. Od za­
chodu i południa dochodzą odgłosy walki 
i n :u !i;du ;:i od czasu d o  czasu pociski da- 
lekonyśnyeh armat francuski i angielskich. 
Bi twa toczv się ju ż tydzień. Pierwszy sza- 
!o :;y  ro zm a c h  F ra n c u z ó w , p o p a r ły  hura­
ganowym ogniem p rzy n ió s ł im  zysk kilku 
k i lo m e t r ó w  g łę b o k o ś c i. Niemcy oparli 
się na ..lin ii Zygfryda" i na niej bronią 
się oliecme, odpierając wszelkie afaki. 
Miedzy miejscowością Górny a Craonne 
rozgorzały najstraszniejsze zapasy. Rów­
nina szerokości prawdę 10 kim. pokryła 
się obecnie siecią row ów  i zasieków' i za­
mieniła w teren walki zażartej, gdzie 
atak i kontratak zmieniają się bez przer­
wy’ . Piekielny ogień artyleryi zasypuje 
wszystkie drogi, przeszukuje każdy załom 
ziemi, broniąc dostępu rezerw-om, a w y­
niszcza doszczętnie te pułki, kłóre do a- 
taku ruszają. Z Craonne wdątą się wiel­
kie wspomnienia historyczne. Tutaj sto­
czył bitw’ę Napoleon z wojskami rosyjsko- 
niemieckimi pod wodzą Bliichera w  
czerwcu 1811 r. Rlucher stał wtedy kwa­
terą w miejscowości Braye. Napoleon 
skombinował plan otoczenia wojsk prze­
ciwni ku i odcięcia ich od Niemiec. Po 
gwałtownej walce, w której Francuzi 
ponieśli wdelkie straty zdobył Napoleon 
Brayo, a Blucher pobity musiał się cofać. 
Dzięki wczesnemu odwu otow i udało piu 
się wysunąć z otaczających go wojsk 
francuskich i cofnąć na Laon. Napoleon 
wysunął swe. skrzydło na wspominane 
obenie nieraz Berry-au-Bac i tędy pró- 
bowrał Bliichera obejść. Dzisiaj na tych 
samych polach rozgrywają się śmiertelne
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zapasy. Stwierdzić trzeba, że kier armii 
francuskiej w  pewnej mierze wzorowało 
się na taktyce z przea stu lat. Uderzenie 
na wschodnie skrzydło niemieckie, pro­
wadzone przez 14 i 37 dywizyę i 32 kor­
pus francuski, miało ten sam cel, jaki 
osiągnąć cndał Napoleon, prawie w tym 
samym terenie.

Ponieważ obecnie nie udało się prze­
łamać wschodniego skrzydła niemieckiego 
i obejść go, nie pozostało Francuzom nic 
innego, jak chwycić się znowu] metody 
Napoleona i wymusić zwycięstwo strasz­
nym atakiem frontowym. Tam gdzie 
przed stu łaty marszałkowie Ney, Victor 
i Grouchy rozbijali rosyjskie pozycye W o- 
roncowa, tam dzisiaj walczą 2 i 66 dy­
wizja francuska. Ale i tym się nie po­
wiodło. W środku pola walki, gdzie 
Napoleon zmasował swą artyłeryę i ude­
rzył z gwardyą, czem rozstrzygnął los 
bitwy, i teraz chcieli Francuzi sprowa- 
wadzić ostateczne rozstrzygnięcie. Tu na 
przestrzeni między Braye a Uerny ude­
rzyła obecnie gwardya francuska, 20 kor­
pus. Znany on już jest z niejednej bitwy, 
w której dzielnie walczył. Wszyskie te 
wysiłki nie powiodły się, w każdym ra­
zie nie doprowadziły7 do takich rezulta­
tów jak przed stu laty.

Wpomnieć trzeba, ze przed stu laty 
także artylerya Napoleona wygrała bitwę. 
Dowodził nią znany napoleoński artyle- 
rzysia Drouot i on to zdobył kwaterę 
Blucnera, Braye.

Jak wspom niano na początku , m iasto 
Laon  zn a jdu je  się p od  ostrza łem  c ię żk ie j 
a r ty le ry i angielsko-francuskiej. Już 14 k w ie ­
tnia paclły p ierw sze grana ty  na, m iasto. —  
D os ięga ły  one na jp ierw  strony zaehodibej, 
a potem  przen ios ły  się w  oko licę  dw orca  k o ­
le jow ego . Zosta ło  w ted y  rozb itych  ldlka. do­
m ów  niieszkalnych. Od te j ch w ili dzień  po 
dniu p rzynos ił coraz gw a łtow n ie jsze  ostrze 
liwania. Ludność u kryła  się w  olbrzym ich  
kataiŁu.ubac-h, jak ie  w  k red ow e j skale pod  
eałem  praw ie m iastem  się znajdują. Tam  w  
olbrzym ich  p ieczarach, w  g łębokośc i 12 ni. 
w  skale, od ży ło  ja k b y  d rugie  m iasto. M im o 
to  ostrzeliw an ie przynosi duże stra ty  w  lu­
dności cyw iln e j.

Listy lwowskie.
Lwów 20 kwietnia.

(Ponioc dla ludności Lwowa. —  Odczyt na do­
chód Tow. Dziennikarzy polsiden. —• W ystawa

Tow . [y-zyjaciół Sztuk pięknyt lig

Dnia 16 b m. po południu odb* lo sit; w ma­
gistracie posiedzenie kooiiietu aprowizacyjnego 
pi i v  współudziale opiekunów ubogich, zastęp­
ców komendy miasta i magb-tr-a- u. Zastępca ko­
misarza rządów ego dr. Schteicher przedstawił 
plan akcyi dobroczynnej dla ludności Lw ow a w 
ogólnym zarysie, ośwjadczaj.jfy że idzie przede- 
wszystkiem o umożliwienie ludności nabywania 
po cenach do połowy zniżonych: ohlcba, mięsa, 
cukru i jaj, a w ięc głównych i najbardziej po­
trzebnych dla organizmu ludzkiego środków 
spożywczych. Oprócz umożliwienia nabywa- 
nia przez ludność śiodków żywności po zniżo­
nych cenach, projek* rządowy wymienia także 
zorganizowanie kuchni wojennych, gdzie obiady 
wydawań obv albo zupełnie darmo, albo za bar­
dzo małą opłatą.

Ilość osób, które będą mogły korzystać z do­
broczynnej okazyi. ustalono na dO.OOO. Dr Schlei- 
cher przedstawił plon przeprowadzenia całej tej 
akcyi. Zanim zostaną otwarte kuchnie wojenne 
dla najszerszego ogółu ludności zarząd miasta 
rozda ludności kupony, które uprawniać będą do 
zakupna pewnych środków żywności za połowę 
ceny. Na podstawie otrzymanego kuponu dostać 
będzie można w sklepach miejskich i rejonowych 
za złożeniem kontrolnego kwitu jeden z wym ie­
nionych artykułów żywności za połowę cent ta­
ry fy  maksymalnej.

Co się tyczy kuchni wojennych, to plan prze­
widuje otwarcie nowych kuchni w liczbie 50. 
Koszta otwarcia tych kuchni pokryje fundusz 
akcyi dobroczynnej.

Dr Schleicher zaznaczył, że naM ą władze u- 
znały już stosunki w7e Lw ow ie za wyjątkowe i 
chcą. przyjść z pomocą. Od siebie • dodajemy, 
że ponioc ta i to najśmieszniejsza jest konieczna, 
gdyż życie we Lwowie z dnia na dzień staje się 
coraz Ludniejsze i nędza w  dosłownym tego w y­
razu znaczeniu zagląda nie ty lko do mieszkań 
proietaryatu. ale i (a może przedew.-zystkiem!) 
urzędników, którzy najwięcej o*enpią i po pro­
stu nie są wstanie z porowi wyżyw ić subie i 
swych odzin.

B. namiestnik bar. Diller pod tĄ io  projektował 
danie urzędnikom lwowskim jednorazow o po 300 
kor., aby choć w  części przyjść im z pomocą. 
Z ustąpieniem bar. Didera sprawa ta ucichła. 
A przecież urzędnicy lwowscy pracują wr w y­
jątkowych warunkach, o których nie czas i m iej­
sce pisać, w ięc może należałoby sprawę tego za­
siłku przypomnieć?! JE, hr. Iłttyn dał sm już po­
znać ze swi j inicjatywy- i zrozumienia potrzeb 
staniu urzędniczego —  jeśli- więc laki projekt 
istniał, napewno nic odmówi mu poparcia. Tych 
300 koron, teraz kiedy z w iosną najcięższe je s t 
życie i najwięcej potrzeb byłoby dla przeciążo­
nych pracą i uginających się pod brzmieniem

niedostatku lwowskich urzędników, wielką po­
mocą.

Na dochód Towarz. Dzit r.nikarzy polskich 
wygłosił prof. Stanisław Niewiadomski piękny 
odczyt p. t.: ,.0 pieśni ludowej w iernej piastun­
ce Chopina-'1, ilustrowany produkcyą muzyczną 
prof. G łowackiego i p. Ottawowej oraz śpiewem 
Korolow icz-W aydowej. Odczyi zgromadził da­
wno niewidziane tłumy publiczności, która owa­
cyjnie przyjmowała prelegenta i wykonawców.

W  Tow . Pzyj. sztuk jńęknych otwarto wysta­
wę zbiorową dziel Legionisty-malarza Gfitow7- 
skiego i doraźną wystawę lwowskich artystów. 
W ystawa pieszy się znaczną fnkw eacyą . W  pier­
wszym dniu otwarcia zakupiono szereg dzieł, 
co najlepiej świadczy o tom. żc Lw ów  mimo 
najcięższych warunków pamięta o sztuce.

figo.

Z ziem polskich.
Odezwa werbunkowa w Warszawie.

D. 21 kwietnia jenerał gubernator Be- 
seler, jak donosi „Naprzód", zawiadomił 
komisyę wojskową tymczasowej Bady 
Stanu o ogólnych zarysach tworzenia 
podstaw armii polskiej. Komisarze Rzą- 
lów okupacyjnych zakomunikowali je 
tymczasowej Radzie Stanu, która uchwa­
liła odezwę werbunkową. Odezwa bę­
dzie ogłoszona wr najbliższych dniach. 
Na razie mają być utworzone dwie dy- 
wizye. Zaprzysiężenie żołnierzy odbędzie 
się z udziałem tymczasowej Rady Stanu. 
Paru oficerów Polaków będzie odkomen­
derowanych do „Abteilung fuer Polmsc-he 
Wehrmacht", istniejącego przy jeneiał- 
gubernatorstwie warszawskiem.

Jak donosi dalej „Naprzód", k o m e n ­
d a n t  P i ł s u d s k i  w y  s t ę p u j e z Ra ­
dy  St anu,  a to w celu wstąpienia do 
armii. Taksamo postąpi naczelnik mili- 
cyi warszawskiej ks. Radziwiłł. Nakoniec 
„Naprzód" donosi: —  „W  najbliższych 
dniach poszczególne odłamy zorganizo­
wanej opinii kraju zajmą stanowisko 
w obec faktu wydania odezwy werbun­
kowej. P r z e w i d y w a n e  s ą k o m u n i -  
k a t y  i d e k l a r a c y e " .  Polska Organi- 
zacya Wojskowa będzie zmobilizowana 
i prawdopodobnie rozwiązana, celem 
wcielenia do armii polskiej.

Zapewnienia Miiukowa.
P o  ogłoszen iu  prok lan iacy i n a p ra w ie  po l­

sk ie j udała się, ja k  w iadom o, depu tacya  po l­
sk iego  K om ite tu  D em okra tyczn ego  w  P e te rs ­
burgu do członków  rządu rosy jsk iego , aby 
im  w yraz ić  podziękow an ie  7.a uznanie nie­
pod leg łośc i Po lsk i.

M ięd zy  innym i z jaw iła  się deputaeya u 
m inistra spraw  zagran icznych , M iiukow a, 
k tóry , w ed le  „D zien n ika  P e tro g ra d zk ie g o "  z 
1. kw ie tn ia , odpow iedzia ł tęm i s łow y:

„J es tem  tym  sam ym , jak im  b ile m  zaw sze 
przy jac ie lem  P o lak ów . J eże li w ydaw a łem  
się czasem  przeszkodą na drodze do W aszej 
w olności, to ty lk o  d la tego , że ja k o  odpo- 
v. iad zia ln y  k ierow n ik  pow ażnego  odłamu 
m yśli po lityczn e j, nie m ogłem  w yrzec  słowa, 
za k tó rego  spełn ien ie nie m og lib yśm y odpo­
w iadać. A  w  daw nych  warunkach spełn ienie 
pragnień  naszych  uie b y ło  w  naszej m ocy. 
Dziś warunki się zm ien iły  i, ja k  w id z iec ie1 
spełn iliśm y akt. spraw ied liw ości.

Rozum iem  tych  co mnie zw alcza li, bo kto 
chce coś /.dobyć, musi w a łczyć , żądać i do­
m agać się stanowmzo i mocno. Dziś powie­
dzieliśmy nasze słowo, i. wierzajcie, jest to 
słowo, które będzie spełnione.

OSTRZELIWANIE LAON.
Berlin. Korespondent . L ok a lan ze igera " 

donosi z Laon . że teraz L a o n dzieli los St. 
Q u e n t i n. M iasto to |est system atyczn ie 
ostrzeliw ane prze/. A n g lik ów  i Francuzów , 
p rzyczem  g in ie  wielu obyw ate li francuskie]).

ZA JĘ C IE  W Y S P Y  Z A N T E .

Berlin. „V oss . Zrtg" donosi za szwajcar- 
skiem i pismami. że w o j s k a  f r a u c n- 
s k i e o p  a n o w a I y  g  r e o k ą w y  s p ę 
Z a  n t e .  G reccy żandarm i zostali ro zb ro je ­
ni. zaś' posła Musako aresztowano, Urzę­
d n ik ów . w iernych  k ró low i gTockietmi. po­
zbaw iono urzędów , zaś w yspo w y d a n o 
w  v ę c et v e u i z c l i s t ó iw. Wielu, w yb i­
tnych obyw ate li aresztow ano i w yw iez ion o .

Z D O B Y W C A  P R Z E M Y Ś L A  

A R E S Z T O W A N Y .

Sztokholm. .Między aresztow anym i przez 
rząd  tym czasow y  rosyjsk im i generałam i 
znajdu je sic i z d o b y  w  c a P r z e m y  ś 1 a. 
S e  l i w a . n o  w.  Zosta ł on aresztow an y w 
Taszk ienc ie , gd z ie  w ystępow ał p rzec iw  i'ti- 
w olucyi.

|  Tydzień bez ziemniaków.
W iedeń. W iedeńsk ie pisma zaw iadam iają  

ludność- że p r z e z  c a 1 y t y  d  z  i  e ń n  i e 
n a d e j d ą d o W  i e d n i a z i e ni n i a k i. 
Do zaopatrzen ia  W iedn ia  potrzeba ty god n io ­
wo 125 w agonów , aby m ódz rozdać po pół 
k ilogram a im g łow ę. Dzienniki spodziew ają  
się, że ilość ta v» ośmiu dniaeh da się z g r n -  
m a d z i ć w K r ó l .  P o l s k i  e m.

! pełniły się kawiarnie po brzegi, gdzie jedynym 
tematem rozmów było roztrząsanie depesz szwaj­
carskich. którym  przypisywano wielkie znacze­
nie. a „Baseier National Zeitung", „Journal de 
Gcneve" i „G iornale dTtalia“  zdobyły dzięki ‘de­
peszom tym  popularność w ielką w^.ród kawiar­
nianych pacyfistów. Tu zawzięty do niedawna 
wyznawca wojny przemieniony w pacyfistę, 
ć wiar i.u je  niemiłosiernie Europę, przygotowując 
plan pertraktaeyj pokojowych; tam spokojny 
dotąd aprowizator biadający stale 7. przy­
zwyczajenia na brak ziemniaków i mąki, zapo­
mniał o swern dotyeliczasowem powołaniu i w 
płomiennych mowach niesłyszalnych niestety w 
Petersburgu i Moskwie podnieca do czynu, w zy­
wa proletaiyat rosyjski, by poloż.ył kres wojnie 
i pokojem odrębnym przybliżył pokój światowy7. 

I Wśród rzeszy lokatorów kolportowano wieść, 
żc namiestnictwo, spełniając życzenie miast ga- 

i licyjskicli, wyjednało rozszerzenie ustawy o o- 
! chronię lokatorów także na GaJicyę i że w  naj- 
| bliższym już czasie ustawa ta działająca wstecz, 
| będzie u nas wprowadzoną. Nic uśmiechał się 
'nam los gawronów plantacyjny cli v, /rzucanych 
I z gniazd, lub w ileg iaturf w Oleandrach, 
i Gościnne letniska i uzdrowiska zapraszają już 
! stałych swych bywalców na tegoroczny sezon, 
j lecz niepewność apruwizai \ i powstrzymuje ich 
j od zamawiali mieszkań, zatem sądzimy, że było­
by wskazanem wyjaśnienie tej ważnej kwestyi i 
usunięcie bezpodstawnych zapewne obaw.

W ęgieł napływa w  bardzo szczupłych ilo­
ściach, wydawany porcyjkami ma kuni dla czę­
ściowego zaopatrze>nia jak najszerszych mas. 
Kwestya węglowa pomimo wio.~ny jest jedną z 
najbardziej piekących, bo licz ognia nawet to- 
k#ch przysmaków jak buraki pastewne spoży­
wać nie hedzie można.

K A R Y  Z A  L IC H W Ę  Ż Y W N O Ś C IO W Ą .

W ied eń . Urząd żyw n ośc iow y  w n iósł d o- 
n i e s i e n i a )  io l i c h  w  o ż y  w  n, o ś c  i  o- 
w  ą  p r z e c i w k o  |b a  r T  h a v o n a t o -  

w  i. D osta rczy ł on gm in ie w iedeńsk iej 80 
w agon ów  bu raków  cukrow ych  po cen ie 28 
k o io n  za cctnar. zam iast przepisanej eony 
4— 6 koron;

W iedeńsk i kupiec L eopo ld  Neumann zo­
stał za  lichw ę 'żywnośaiową skazany na 3 
t y g o d n i e  a r e s z t u  j 6000 kor. gazy 
TVT1V.

D U N A JU .

dochodzenia 
zderzen ia się dwóch parow ców  

pasażerskich na Dunaju pod Budapesztem. 
Jak  stw ierdzono, z g i n ę ł o  p r z y  

141 o s ó h.

E C H A  K A T A S T R O F Y  N A

Wiedeń. Ukończone zosta ły  
w spraw ie

t e m

O import wcsjla górnośląskiego

Wiedeń. B. kor. W spó ln y  kom itet w ęg ło ­
w y  obradow ał ponow n ie z kom isarzem  pań­
stw ow ym  d la  rozdzia łu  w ęg la  w  B e r  1 i r. i.e 
w  spraw ie i m p o r t  u w ę g  1 a g ó r n o ­
ś l ą s k i e g o  do A u stro -W ęg icr. W yn ik  
jest zadów a la jący .

Opinia neutralnych.
Berlin. Z Bazylei donoszą do „Yoss ische 

Z tg “ : 'Znany: k ry ty k  w o js k o w y  S tegeu ian  
w y ra z ił się w  pew nej rozm ow ie  ja k  nastę­
pu je | O fen zyw a  angiclsko-franeuska- jes t 
obm yślana i przyg-towana w zorow o , a 
przeprow adzona t  n iezaprzeczoną s tra teg i­
czną zręcznością. U d am m rien ie  przelan ia- 
n|ia obu sk rzyd e ł frontu dow odzi' ty lk o  
nadzw ycza jn e j dzie lności i n iezaprzeczonej 
w ytrw a łośc i N iem ców  oraz im ty tk o  zna­
nych. nowych środków  obrom -. j

1-szy maj <v Rosyi.

Petersburg. B. Kor. Det. aj. teł. Rada d c - : 
le ga tów  robotn ików  i żo łn ierzy  uchwaliła, 
że dzień  t, m aj. (t. j. 18. kw ie tn ia  st. s ty lu )' 
ma być w całej Rnsvi uroczyście ob­
chodzony.  ____      ' )

Mfcya angielska w Ameryce.

Nowy jottk- B. K or. Biuro Reutera. Au- 
g ie lska  mUya pod |itfew o d iy tw c m  B a l- 
f o u r a- p rzybyła  do W aszyngtonu. P o d  j 
Czas ro zm ow y ośw iad rzy l Balfour: Celem
m isyi jest zapt-wmienie współpracy w szys t­
kich. k tó rzy  jm w ojn ie  jiragna trw a łego  jio- 
kuju. i'

Bitwa pod Loos.
Kor lin. B. kor. Biuro W o lffa  donosi: Fodcza- 

gdy w  odcinku Aisne-Śzainpania obra7. bitwy, 
rozłożonej na zacięto pojedyncze walki, nic 
zmienia się, zapowiadana kilkudniowym o- 
gniem bitwa w obrębie Arras-Loos rozpaliła się 
na nowo. Pierwsze angieklde uderzenie w  oko­
licy  Loos dn. 22 hm. pized południom załama­
ło się wśród ciężkich angielskich strat. Anglicy 
nie zdołali zatrzymać ani jednego metra naszej 
pozycyi. Wczoraj przed południom bitwa pb 
choty rozgorzała na non o na szerokim froncie. 
W  okolicy YauJaiLlon Leuilly nieprzyjacielskie 
zbiorowiska wojsk zostały niszczącym ogniem 
działowym zdziesiątkowane, tak. żc nieprzyja­
cielski atak' nie przyszedł do skutku. W  
rze Aisne-Szampania, zwłaszcza w nocy na po­
łudnie od Craonne wykonany zacięty nieprzyja­
cielski atak, przyniósł Francuzom niezwykle 
wielkie straty. Rodat-sowo donoszą, że ty lko 
az obs7.ai'7,e Berry su Bao. do Aubciive od 16 
b. m. do 10 Inn. wzięto 1 -102 żołnierzy i 01 ka­
rabinów masz\ nowwch.

Z miasta.

ŻY W IE N IE  NAJUBOŻSZEJ LUDNOŚCI. R a ­
da miejska, na przedostatmem posiedzeniu u- 
cjhwalita kredyt 20.0u0 koron na cole żyrzienia 
najuboższej ludności w  mieścio. Z kredytu tego 
maja być między inneini udzielane zasiłki dla 
tych zgromadzeń zakonny cli. które udzielają po­
siłków dla biedaków. Wśród zgromadzeń zakon­
nych, które śpieszą najuboższej ludności z  po­
mocą, pierwsze miejsce zajmują 88. Miłosierdzia 
św. W iucentego a Paulo pr/y ul. Warszawskiej, 
które wydają dziennic koło 400 porcyi posilnej 
zupy Następnie 88. Albortauki przy ul. Krakow­
skiej codziennie obdzielają koło 150 osób zupą 
z kaszą, ziemniakami i t. d. P I ’ . Felicyanki przy 
ul. Smoleńsk opiekują się glówane uczniami 
szkól śednich i terminatorami, którzy otrzymują 
tam pełne obiady. Codziennie korzysta z tego 
dobrodziejstwa koło 130 osób. Natomiast PP. 
Felicyanki przy ul. Batorego podują posiłek ka­
żdemu ubogiemu, który się zgłosi, dziennie koło 
60 porcj i. 1’ozatem znaty.ruojszą pomocą śpieszą 
ss. .Miłosierdzia pisy ul TT Kościuszki, które 
Udzielają posiłku koło 50 osobom. Inne zanony 

■żywią z reguły pp kilka Lub kilkanaście osób, 
nie wspominając o jałmużnie w  gotówce,

Z pośród wymienionych igrmnaazeń zakon­
nych 88. Miłosierdzia., SS. Alherlanki i PP. Fo- 
licyaniki podjęły się rozszerzenia swej dobro­
czynnej akcyi av miarę pomocy finansowej mia­
sto, które obecnie udzielać będzie na ten ced śuh- 
sydyów pieniężnych, względnie pomocy w arty­
kułach żywności.

VVIa DOMQŚCI OSOBISTE. Z prwodu choroby 
radcy magistratu Adama Grnelego objął kiero­
wnictwo W ydziału szłiolneg '0  w magistracie wl- 
cittetkretorz p. Stanisław Batko.

M IŁA  N IE SPO D ZIAN K A . Dzisiaj przedpołu­
dniem w  -paru sklepach pojawiły się -brykiety. 
Wobec zupełnego braku aa .. tli wiadomość ta 
rozeszła się z'  bh skawie/nu szybkością wśród

zupełnie z równowagi, w złości chwycił nóż. le­
żący na ladzie, odruchowo uderzył nim dwa razy 
w pierś Fleissiga, poczem poszedł do teatru. Za­
tor Fleissiga Kowalski nic zamierzał, o .kgo 
śmierci dow iedział się dopiero po aresztowaniu. 
Pod zarzutem zbrodni zabójstwa w uniesieniu 
będzie Kowalski odstawiony do więzienia śleil- 
ezego sądu karnego.

Z Polski i ze świata.
DY SLO K ACYA  ODDZIAŁÓW  LEGIONO- 

W  V;CH. Z W arszawy donoszą, że a v  najbliższych 
dniach zostanie przeprowadzona częściowa dys- 
lokacya oddziałów, załogujących w  Królesttcie. 
1 tak 8 pułk piechoty zostanie przeniesiony z 
Zegrza do W arszawy 2 pułk z Zamorowa do Puł­
tuska, 4 pułk z Zegrza do Łom ży, 2 bateiya z 
Góry Kalw aryi do Garwolina.

W PR O W AD ZENIE  M ARKI POLSKIEJ. W 
notatce pod tytułem powyższym pisze „Dcul- 
sche Warsch. Ztg^, „Kupiectwo zajmuje się obe­
cnie na różnych posiedzeniach i naradach przy­
gotowawczych sprawą oznaczania nowych cen, 
t. j. zamiany dotychczasowych cen w rublach na 
walutę maćkową. N aogól wydaje' się już teraz, 
że tę zamianę evyzyskuje kujńectwo w kiwunku 
bardzo znacznego podwyższenia cen. Na pcwucin 
zebraniu proponowano, abj zamiany dukouaó 
według normy 1 marka =  33 kop.; po dłuższych 
obradach zgodzono się przyjąć normę 1 mar­
ka —  40 kop. W  restauraeyaeli oznacza się n|u- 
wc ceny rOwnież bez wyjątku normy 1 mar­
ka -- 40 kop. W  każdym razie w ydaje się kn- 
niecznem, aby publiczność, a zwLaszcza ci. któ- 
rzj otrzymają płacę zarobkową i pensyę, « c  
własnym interesie śledzili uważnie przebieg tych 
przygotowań i stanęli w obronie własnej prze­
ciwko nadmiernemu wyzyskow i.

W Y L E W Y  W  KRÓLESTW IE. Jak W noszą 
dzienniki warszawsikie, 7. kraju nadchodzą nie­
pokojąco w iadomości o wezbraniu rozmaity eh 
rzek i potoków. —  W ielu  okolicom Krótesiw a, 
które już z końcem marca b. r. wskutek wyie- 
wów ucierpiały (np. cały Low iez stał wówczas 
pod wodąj —  grozi obecnie nowa katastrofa po- 
w odzi. Wisła pod Warszawą znacznie przybrała. 
/. Ostrołęki i Różan donoszą o niebezjneeznem 
wezbraniu Narwi. —  Podoltnin Bzura i Rawka 
siliue jirzy brały.

Ze AcszystKicli zaś stron Królestrza. donoszą 
zgodnie o zniszczeniu zasiewów jesiennych wsku­
tek nadmiaru w ody po polacłi oraz o uniemożli­
wieniu prztz ciągle słoty f  zimna robót jtod za­
siewy wdosenne, które w wielu okolicach dotąd 
nie zostały dokonane.

ZE STOW. NAU C ZYC IELSTW A  W  V/ń R 
SZAW IE. „Kur. warsz." donosi: Pod pizcw-odni 
ctwem dyr. Kujawskiego odbyło- się posiedzenie 
sekcyi połączonych 8towarzyszenia. 1'd przed­
stawieniu przez prof H, Rygiera podziału czyn­
ności w  zarządzie Stow., prOf. Zawadzki zapo­
znał zobianych z ustawą polskiego wydawni­
ctwa książek szkolnych i  środków nauczania 
przy zakładzie im. Ossolińskich we Lwowie. 
Związek Jpotaienkmy tv> orzą trzy instyt u,. j . 
8tow, nauczycielstwa polskiego, Zrzeszenie nau 
czy cieli polskich szkół początkowy cłi i Zakład 
im. Ossolińskich, Ustawę przedstawiono do za­
twierdzenia Zuiąz,ek będzie miał poparcie finan­
sowe ze strony Ossolineum, Stowarzyszenie zaś 
i Zrzeszenie nauczycieli będą czuwały nad kie­
runkiem ideowo-pedagogieznym Związku.

E W A K U O W A N I W E  LW O W IE . Jak donoszą 
dzienniki lworwskie, onegdaj ( i l  rana ulicami 
Lw ow a przeciągały gromadki wiejskie, znane już 
z dni czerwcowych ubiegłego roku: gromadki 
bab, eskortujące fury z nędznym zaprzęgiem, 
ch u dob a  i rzesze dzieci wylękłych i zgłodnia­
łych. Byli to ewakuowani. W ładze prManov jły 
rozmieścić ich av powdecie lwowskim w gminach:

ospodyń i służąej i-Ji w [lanych dzielnicach, fció- IbtsiówfaJ Hodowice, Kamienopol, f n r y .  J'iku-
re ję ły  z pośpiechem wyknjiyryać cenny w po- 
dAcójnym znaczeniu (bo rwę. krykietów  są dziś... 
wojenne, mateiwat opa low j. thmhnraż slcronine 
iiości lawkietów Ii.h k I/o lyehljS (wykupiono, więc 
obeszło się licz ogonków brykiet owych i inter- 
weneyi przy nich fu^ai.ow hezjucczeństwa.

W  KOLE AR T. L ITE R A C K IE M  i Kiubie

łow iw , Barszezowicc. lic zb a  ewafcuowanycn w z­
nosi naogól 500 ludzi.

METROPOLITA SZEPTYCKI W  PETERS­
BURGU. „Dziennik Petrogradzkr1 /. 3 kwietnia 
donosi: lfiiia  31 marca nroczjście witano na 
dworcu Mikołajewskim wypuszczonego z niewoli 
metropolitę unickiego Andrzeja hr. Szi.pr.yckie-

obsza-i prawników, we czwartek dnia 26 kwietnia od-1 « ° -  P i«7nv87,y .powitał metropolitę k z biskup Cic- 
’ iAęd/ie się zebruiih' członków na którem redaktor | jdilK- zwracając się don, jako do g łow y bratnie- 
Dr Antoni Baeupro wypowie -pogadankę na t e - 1 Kościoła. Następnie przemawia) imieniem Li- 
mat .Jłewolucya w R o s ji i spraw a polska11. Po- S  kraincow p. Mngilanskij-Lotockij, posłów poi 
r 7.nt1.1k o godzinie wpół do 8 wicczów,

ZbKO D NIA  P R Z Y  UL. SW. TOM ASZA. Śle 
dziwo w sprawie zbrodni morderstwa popełnio­
nego na osobie ha ml la r/a P. Fleisfiga przy ul.
św. Tomasza, prowadzone przez star, kom. poi, . . , , ,

, *szający. Midroipolita udał się z dworca do kole-

KRONIKA.
Kraków, dnia 24. kwietma L9i7.

Ustala słoto, lecz chłodne i pochmurno dnie 
nie czynią wrażenia schyłku irwietnia; przj jro-

skich j). Skinmmt; demokracyi p o lsk ie j je Ste­
fan Mickiewicz, Litw inów ks. I.aukajtis po laci- 
nię, Białorusinów p. Stobnieki. Metropolita 8zc- 
jhycki odpow Ladał każdemu w jego języku, po 
witanie miało charakter nader serdeczny i W7.ru-

mmają o stada gawronów krakaniem gło-
snem. zwrae.ającem uwagę przecliodnia na bu­
dowę gniazd, które po zainstalow aniu się niepm- 
szonj ch i krzykliwy eh plantacyjnych gości zw in­
na straż ogniowa usuwa co-rocznie, nic zniechęca- 
,jąv ich Innajmniej do wytrwały cli a Tuefortnn- 
nych prółi.

1’dkojowe senzacye, wywołam* juz.tz przedruk 
szwajcaiskie.il ,depesz, przebiegły całe miasto, 
budząc radosne nastroje. Uedakcye pism obfi­
towali' w gości li; znj i-h. co chwilę alarmował 
dzwonek tt-lefomi, padały z^ipj tania z różnych 
stron miasta, c./y nic nad- s/.ły ja,kh- depesze. Za­

li. km pitekiegO  zostało już w  ztipełnoścl nkoń- 
Ć'//Om> i wyświetliło ostatecznin, że z a c h o d z i  
i u u i e m o r d c r s t u <t ] e c z z a b ó j- 
s t w o p o jr e I n i o }  w u u i BF i o n i u l  

Sprawca zbi-odni Józef Kowalski, robotnilc tea- 
tralmv, kupit w difhi Icrytycznyin jvo południu u 
Fleissig-a dwie gumowe jiodeszwy za 9 kor. a 
następnie udał sic do znajomego stolarza po od­
biór stołków dla team i miejskiego. Ów stolarz 
obejrzał podeszwy i zwTÓcił mu uwagę, że zo­
stał oszukam , gdyż towar jest zupełnie bezwar­
tościowy. W ówczas Kowalski chciał mu je  od­
stąpić za (i koron, na en się jednak stolarz nie 
zgodził Zbytów, 
siga zabrał szybko podeszwy i miał sio do skje

rzymsko-katolickiego i zabawi w Peters­
burgu około trzech ty7goctni.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
NABOŻEŃSTW O MIESIĘCZNE Ai e j  bractw a 

Matok chrześcijańskich odbędzie się dnia 26 b. 
m. w e czwartnk o godzinie 8 rano w kościele św. 
Barbary.

NEKROLOGIA.
W  Krakowa zmarł Tomasz W  a r c z e w s k i 

w 77 roku życia. Przez 50 lat pracował w kra- 
any Kowalski^ os/.ustwem Flois- j kowskiej policj i jako ;iirzędińk, gdzie zaskarbił

ogólny szacunek. Osieroci! sześcioro doro-sołiie
pu, żądając zwrotu p 'niędzy i przyjęcia podfe;, słycli dziw i, 3 synów i 3 córki. Najstarszy z sy- 
szew 7, powrotem, i  h - i s s i g  nie chciał tego z  po- j n ó w  Aleksander jest lekarzem \ v e t< * i  ■, narzem. 
cząt.ku uc/.jmic, (ło|ii« ro groźby Kowalskiego po 'd rugi -Wladyaław inżynierem, trzeci Józef komi- 
s^utkowałj i jiieniądze rnu odilał, ale potem sarzem połieyi i kierownikiem ( - k k p o ż y U u y  1/.1 
eh w y  c i i  Kowalskicg-o za kark .aby go w j T z u c . i ć  i dworcu krakowskim, ftórki nut ją p o s a d ’, na' 
za d r z w i ,  fo  p o i y w e z e g n  kalekę wyprowadzi t o  ' c - ie W k .

laimze-
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